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The Roller Skating Rink 


„Wrotnisko” 
" Kraków Rajska 12. 


W niedzielę 14 maja b. r. o godzinie 91/, wie- 
czorem odbędzie się drug! raz w Krakowie 


Match Hockey'owy 
warm między 177 14 15 


„Oraoovla" Roller Skating 
„Wrotnisko* Roller Skatlag Club. 


Codziennie 2 seanse sportowe rano od go- 
dziny 10—1 i po połud. od 4—11 bez przerwy. 
Muzyka wojskowa. — Szczegóły na afiszach. 


Lata malarsko pokostniczy 


K: MIKULSKIEGO 
w krakowie, ul. św. Krzyża, 23, 


podejmuje się wszelkich robót w zakres malar- 
stwa i pokostnictwa wchodzących po cenach 
konkurencyjnych. 187 3 10 
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Przeciw polskim robotnikom. 
(Telegr. biura Wolffa.) 


-gA Berlin, 14 maja. 
W parlamencie niemieckim toczyła się wczo- 
raj w dalszym ciągu dyskusya nad państwową 
astawą o ubezpieczeniu. W dyskusyi Polacy po- 
stawili wniosek o skreślenie $$ 343 i 349, przy- 
czem pos. Kulerski oświadczył, że robotni- 
kom w polskich okolicach paragrafy te wyrzą- 
dzają wprost krzywdę, gdyż w tamtejszych 
zgromadzeniach okręgowych (Kreistag) nie ma 
reprezentantów robotników, chodzi więc o po- 
zbawienie praw wiejskich robotników.- Równo- 
cześnie jednak brzmienie paragrafu stanowi u- 
stawę wyjątkową najgorszego gatunku przeciw 
całej poisklej ludności. Gdy związek okręgowy 
będzie wybierał reprezentantów robotniczych do 
zarządu i wydziału, to nie wejdzie do nich ża- 
den Polak, bo w zgromadzeniach okręgowych, 
mimo że iudność ta jest tak przeważająco pol- 
ską, nie mają Polacy prawie nigdzie większo- 
ści. W ten sposób Polacy mieliby ręce i nogi 
związane i byliby rzuceni na łup hukatystycz- 
nej biurokracyi Już dziś Ostmarkverein w y- 
gryza wszędzie polskich lekarzy, a 
po wejściu w życie tej ustawy ta praktyka by 
tryumfowała. x 
Również przeciw brzmieniu paragrafów tych 
przemawiał p. Korianty, przyjęto je je- 
dnak w brzmieniu komisyjnem. 
- Berlin. Parlament załatwił czwarty ustęp u- 
stawy nrazpieczeniowej, po ożywionej dyskusyi. 


węsierskie żądania wojskowe, 
(Tel. „N. Reformy“). 

Budapeszt. Sejm rozpoczął wczoraj dyskusyę 
nad budżetem ministerstwa honwedów. W ciągu 
dyskusyi pozeł Kelemen domagał się wpro- 
wadzenia języka węgierskiego we węgierskiej 
części armii wspólnej, poczem wniósł rezolncyę, 
wzywającą prezydyum Sejmu, aby Się porozn- 
miało z prezydentami innych parlamentów eu- 
ropejskich w sprawie przedsięwzięcia kroków 
dla ogólnego rezżrojenia. Pos Bolgar doma- 
gał się zatrzymania egzaminu inteligencyjnego, 
dającego prawo do jednorocznej służby w no- 
wej ustawie wojskowej. Żądał też tych samych 
ulg dla żołnierzy, nie mających przepisanego 
wykształcenia, ale którzy posiadają biegłość w 
strzelaniu. i 


Ministerstwo kolei na Wegrzech. 
(Tel. „N. Reformy“). 

Bvdapeszt. Cesarz przyjął wczoraj przed po- 
fudniem ministra Lukacsa na osobnem posła- 
chanin. 

Budapeszt. Dzionniki donoszą: Cesarz, przyj- 
mując wczoraj na audyencyi ministra Lukacsa, 
miał sią oświadczyć za wyłączeniem spraw 
kolejowych z ministerstwa handlu 
i utworzeniem osobnego minister- 
j stwa kolejowego na Węgrzech ze wzglę 
dów strategicznych. 


Czeski rachunek sumieniu. 
(Tełegr. „N. Reformy.*) 
Berno mor., 14 maja, 

Były minister Zaczek wygłosił wczoraj na 
zgromadzeniu wyborców w We:sskirchen na Mo- 
rawach mowę, w której przedstawił Bytnacyq 
polityczną. Nadzieje przywiązywane przez Cze: 
chów do parlamentu po zaprowadzeniu powsze- 
chnego prawa głosowania, nie spełniły się — 
powiedział Zaczek. — Bilans skończył się dla 
* Czechów stratą. Jako poważni ludzie, jesteśmy 
zobowiązani przyznać prawdę i powiedzieć s0- 
bie, że położenie Czechów w Austryi 
w ostatnich 4 latach pogorszyłosię, 
a wpływ Czechów się zmniejszył. Marzyliśmy o 
kierującem stanowisku w nowej Izbie, a wra- 
camy bez oczekiwanych sukcesów, a nawet bez 
czynnego udziału w rządzie, w którym zasiada- 
ją teraz tylko Niemcy i wrogie nam żywioły. 
Wracamy z wrażeniem, że wszystkie wrogie 
nam żywioły przeciw nam się połączyły i sta- 
rają BiĘ nawet naszych najściślejszych i osta- 
tnich sojuszników slowiańskich od nas oderwać. 
Niestety, trzeba przyznać, że sa mi jesteśmy 
temu po części winni. Błędy. przez nas 
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popełnione, aoprowadzny ao tej sytnacyi. Przy- 
taczam tu jeden przykład: Gdy w jesieni roku 
1908 wybuchła w Sejmie czeskim swawolna ob- 
strukcya niemiecka, której następstwa były dla 
nas tak złe, popełniliśmy wielki błąd taktyczny. 
W konsekwencji bowiem tej niemieckiej ob- 
strukcyi, którą niemieccy ministrowie wprost 
lub pośrednio popierali, powinni byli ci mini- 
strowie ustąpić; tymczasem nagi ludzie zmusili 
czeskich ministrów do ustąpienia: odtąd datuje 
się upadek wpływów czeskich i wyłączenie Cze- 
chów od udziału w rządzie. — Następnie oma- 
wiał Zaczek stosunki polityczne, które dopro- 
wadziły do rozwiązania Izby, i oświadczył, że 


Kraków, Niedziela 14 Maja 1911. __— 
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PORANNY 


lej Hafida. Kontrsułtan Mulej Sin ostrzega 
przed popełnianiem gwałtów na Earopejczykach 
i na żydach, ponieważ mogłoby to mieć poważ- 
ne następstwa dła Maroka. Sułtan Mulej Hafid 
wysłał do generała Moinier błagalny list 
z prośbą o szybką pomoc, gdyż inaczej 
może być zapóźno. ta" 


Paryż. Z Madrytu donoszą: Prezydent mini- 
strów Canalejas polecił gubernatorowi hisz- 
pańskiemu w Ceucie, aby wysłał do Tetuan 
wszystkie wojska, jakie ma do dyspozycji. 
Hiszpański minister spraw zagranicznych miał 
w ostatnich dniach bardzo ważne konferencye 


bez ugody czesko-niemieckiej w Au-|z ambasadorem niemieckim i angieiskim. 


stryi nie będzie ani porządku, ani 
spokojn. Jak Czesi nie mogą pokonać Niem- 
ców, tak Niemcy nie mogą pokonać Czechów. 
Obie strony muszą się zgodzić na pokój, godny 
obu stron. sA 


Walka o dziecko. 
(Telegr. „N. Reformy“) ` 


Lipsk. Najwyższy trybunał sąduwy Rzeszy 
rozpatrywał wczoraj głośną sprawę o wydanie 


Madryt. Dziennik urzędowy ogłasza z Melili, 
że oddział generała Larria wczoraj doszedł do 
Lanbdana nad rzeką Meluja. 


Ze Lwowa. 
'(Telefonem,) 

©. Lwów, 14 maja. 
Tragodya miłosna. Wczoraj na ulicy Kampiana 
strzeliła była kasyerka, Zofia Czapłówna, do inż. 
Stanisława Batorskiego, trafiając go w pierś poni- 


Józia hr. Kwiieckiego niejakiej Cecylii Mayero-|żej obojczyka, Rana była lekka, Batorski bowiem 


wej. Jak wiadomo, przed półtora rokiem sąd 
nadziemiański w Poznaniu orzekł, że Józio Kwi- 
lecki nie jest synem hr. Zbigniewa i zmarłej 
przed dwoma laty jego żony Izabelli, ale dziec- 
kiem Mayerowej i że jej wydanym być powi- 
nien. Hr. Kwi'ecki wniósł od tego wyroku sprze- 
ciw, a czwarty senat trybunału Rzeszy po roz- 
patrzeniu sprawy wczoraj odrzucił skargę Maye- 
rowej, obalając przez to wyrok sądu nadzie- 
miańskiego w Poznaniu. 


- Dni Stołypina policzone. 


(Telegr. „Nowej Reformy".) 

Petersburg. Dni Stołypina uważają tu nie- 
mal za policzone, albowiem i w Carskiem Siole 
jego wystąpienie w Dumie wywarło 
niekorzystne wrażenie. — Powszechnie 
natomiast omawiają mowę Makłakowa, która 
wywołuje ogólną sensacyę. 
„ „Riecz* twierdzi, że Stołypin nie mógł po- 
nieść większej klęski, jak tę, którą poniósł na 
ostatniem posiedzeniu Dumy. - 


Przygotowania do pogromów. 
(Telegr. „N. Reformy"). 
Berlin. „Voss. Ztg.“, omawiając piątkową in- 
terpelacyę prawicowców o rzekomy mord ry- 
tualny, donosi z Petersburga, że teraz należy 
się spodziewać pogromów żydów w całej Ro- 
syi, których głównym winowajcą bę- 
dzie Stołypin. Outo i prasa czarnosecinna 
wznawia tradycye Piehwego. Pisma istinno ru- 
skie, mimo półurzędowego stwierdzenia, ża ów 
Juszczyński, na którego się prawicowcy w in- 
terpelacyi powołali, nie został zamordowany 
przez żydów dla celów rytualnych w Kijowie, 
wmawiały uporczywie w ciemnych swych czy- 
telników baśnie o mordzie rytualnym, a inter- 
pelacya w tej sprawie w Dumie była niejako 
hasłem do pogromów. 


Rosya i Chiny. 
(Telegr. „N. Reformy"), 
Borlin. „Vossische Ztg“ pisząc o atmosferze 
burzliwej na Dalekim Wschodzie, oświadcza, że 
Rosya obecnie stoi na progu zupełnie nowej 
epoki w jej ruchu na wschód. W Chinach stan 
rzeczy jest wielce zawikłany. Okoliczności tak 
się złożyły, że zmuszają do wojny. Dyplomacya 
japońska w dalszym ciągu pracnje z niezwykłą 
sztuką i jeżeli wojna wybuchnie między China- 
mi a Rosyą, to w Tokio będą umieli wyzyskać 
korzyści chwili, Jnż oddawna ogólny stan w tej 
części Azyi, w której schodzą się interesy trzech 
wielkich państw, nie był w takiem naprężeniu 
jak obecnie. 


Dyktatura w Meksyku. 
(Telegr. „N. Reformy“) 
Nowy Jork. Prezydent Diaz zamierza roz- 
wiązać kongres i zamianować gen. Reys- 
sa dyktatorem wojskowym. 


ytyczna sytiacya w baroku. 


(Tel. „N. Reformy“) 

Paryż, Na Radzie ministrów minister spraw 
zagranicznych Cruppi oświadczył, że według 
wiadomości, jakie otrzymał od konsula francu- 
skiego w Fezie z dnia 6 b. m, sytuacya 
przedstawia się coraz bardziej krytycz- 
nie. Dnia 4 b. m. atak został tylko z trudem 
odparty. Daje się czuć brak żywności i 
amunicyi. Sułtan ponownie prosił usilnie o 
pomoc. Rada ministrów oświadczyła się za u- 
trzymaniem instrukcyi, danej już przedtem ge- 
nerałowi Moinier co do marszn dla odsieczy 
Fezu. 

Berlin, 14 maja. 

'„Loc. Anzg.* donosi: Z Tangeru i innych 
miejscowości marokańskich nadchodzą wiadomo- 
ści o poważnej sytuacyi w Fezie. Nie 
ulega wątpliwości, że powstańcy koncen- 
trują się w Fezie. Położenie sułtana jest 
rozpaczliwe, tem bardziej że z mehalli majora 
Bremonda dezerteruje wielu żołnierzy 4 powodu 
zbyt ostrej dyscypliny francuskiej. Obawiają 
się że powstańcom uda się rozbić 
straż pałacową i zamordować sułtana Mu- 


| Pr 


o własnych siłach wsiadł do doróżki 1 odjechał do 
domu. Po chwili aresztowano Czaplównę, gdy wy- 
chodziła z mieszkania Batorskiego, gdzie się chcia- 
ła dowiedzieć o stanie jego zdrowia. Jak wykazało 
śledztwo, Czaplównę łączył z Batorskim od dawna 
ścisły stosunek, który teraz miał się skończyć z 
powodu innych zamiarów Batorskiego. ; Dowiedzia- 
wszy się o tem, Czaplówna postanowiła zastrzelić 
kochanka i siebie, co jej się jednak mie udało. Od- 
stawiono ją do aresztów sądowych. - 
Rozruchy włościańskie pod Lwowem. Dzien- 
niki donoszą: Dnia 11 b. m. przyszło we wsi Her- 
manowie pod Lwowem do zajść, wywołanych przez 
żandarmeryę. We wsi Żórawniki chłopi poturbowali 
wójta. Między napastnikami był niejaki Ponurko, 
Wezwano żandarmeryą. Wachmistrz Potyra, zamiast 
zacząć Śledztwo, pobił ciążko 8 chłopów i poszedł 
do Hermanowa. Tam spotkał wóz z ludźm! z Żó- 
rawnik. Uderzył więc jednego parobka Śmiertelnie 
kolbą w głowę I w żebra tak, że mn oddarł mię- 
śnie. Śmiertelnie rannego musiano złożyć w jednej 
chacie. Dalej pobił Żandarm śmiertelnie poważnego 
gospodarza Wasyla Ponnrkę, gdyż myślał, że to 
ten sam Ponurko, który pobił wójta. Skopawszy go 
strasznie, zabrał go do mieszkania wójta i tam za- 
czął go katować, Ludność, słysząc jęki katowane- 


„|go, zbiegła się I zaczęła się żandarmewi odgrażać, 


tak, że rozwścieczony Żandarm wreszcie go wypu- 
ścił, ale sam się zamknął. Ponurko wyszedł z rąk 
żandarma konający. Ludność chciała się rzucić na 
dom wójta i zemścić się na rozbestwionym żandar- 
mie, ale zdołał ją uspokoić paroch, ka. Jabłoński, 
Kiedy jednak ks. Jabłoński skarżył się komendan- 
towi posterunku żandarmów, komendant ten odparł: 
Jegomość, Żandarm jest na to, aby bił chłopa — 
ja poriżu, a wy chowajte! j 

Sprawą powinna się zająć komenda Żandarmerji. 

Dziecko © dwóch głowach urodziło się — jak 
donoszą pisma lwowskie — w Radziechovie mie- 
szkance tamtejszej, Tekli Litwinowiczowej ' Głowy 
osadzone są jedna za drugą; pierwsza jest zupeł- 
nie wykształconą, druga mniej, Dziecko jest płci 
żeńskiej, Stan jego jest zupełnie dobry, . Lekarz 
miejski dr Merkstein, który był przy tym poro- 


jędzie, zarządził odstawienie dziecka na klinikę do 


Lwowa, 


oces o napad na uniwersytet, 
P (Leleronem.) 

a , Lwów, 14 maja. 
. Na wczorajszej rozprawie przeciw akademi- 
kom ruskim przesłuchano sędziego śledczego 
radcę Tad. Rybickiego, który obszernie 
przedstawił, jak urzędowanie w tej sprawie pro- 
wadził. Przedewszystkiem udał się w towarzy- 
stwie prokuratora Frankego na uniwersytet. — 
Tam skonstatowali na Ścianie kuło sali egzami- 
nacyjnej ślady strzałów; ma ścianie korytarza 
bocznego nie było śladów kul. Następnie przed- 
stawił Świadek, jak w towarzystwie rusznika- 
rzy pp. Molnara i Janowskiego, badał te miej- 
sca. Rusznikarze orzekli, że ślady kul pochodzą 
od strony korytarza bocznego, gdzie stali Ru- 
sini. Przedstawiciei aresztowanych Rusinów, dr 


|Ewyn. żądał wezwania świadków wojskowych. 


Świadek udał się w tej sprawie do komendy 
korpuśnej, która jednak żądaniu odmówiła. 
Wtedy wezwani zostali rusznikarze z Wie- 
dnia, którzy orzekli tak samo, jak rusznikarze 
lwowscy. Wkońcu świadek odpierał zarzuty, 
podniesione przez oskarżonych a dotyczące je- 


„|go urzędowania; zaznaczył, że nia miał żadnej 


polityki na uwadze, a zadanie swe spełniał bez- 
stronnie z ofiarą zdrowia; aresztowanych stu- 
dentów nie traktował jak więźniów, lecz jak 
dzieci, które dostały się do więzienia. 


Telegramy 


z dnia 14 maja. 


Belgrad. Hr. Forgach był wczoraj przyjęty 
przez króla na posłuchaniu i wręczył pismo od- 
wołujące. i 


Cesarz na Węgrzach, 

Gódóió Cesarz przepędził ubiegłą noc dobrze, 
wstał rano o zwykłej porze 1 po krótkiej prze- 
chudzce przed południem pracował. „Pogoda jest 
piękna. Po południu cesarz przedsięwziął wy- 
cieczkę, 


Zatarg wojskowy. 
Grac. „Grazer Tagespost* donosi, że między 
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istrècya „Nowej 
t A. Salomenowej, ul. Rawkewsks 2 


A. Buchstab, al. Karole L 


szefem sztabu generalnego Conradem a mini- 
strem wojny Schoenaichem istnieją bardzo po- 
ważne dyferencye; szef sztabn generalnego bo- 
wiem nie zgadza się z postanowieniami nowej 
ustawy wojskowej, która skraca czas i ilość 
ćwiczeń wojskowych. Minister wojny zaś po- 
wołuje się na oświadczenia, złożone w parla- 
ny” i zobowiązania, poczynione wobec po- 
słów. 


Włochy a powstanie w Albanii. 

Rzym. W Izbie deputowanych oświadczył se- 
kretarz stanu spraw zagranicznych w odpowie 
dzi na interpelacyę w sprawie powstania albań- 
skiego, że uważa to za wewnętrzną kwestyę 
państwa tureckiego. Włochy mają dość okrętów 
na morzu adryatyckiem, aby w danym wypad- 
ku ochronić włoskich poddanych i włoskie in- 
teresa, spodziewa się atoli, że do tego nie 
przyjdzie, 


Z lotnictwa. 


- Hamlsztad (Szwecya). Wylądował tu balon 
niemiecki, który onegdaj wieczorem wzniósł się 
w Królewca. i i : 
Berno (szwajcarskie), Awiator porucznik 
Real wczoraj o godz. pół do 6 rano wzniósł 
się w Bazylei dla ukończenia lotu Darmsztad— 
Berno, ale po drodze aparat uderzył o drzewo 
i został uszkodzony. Real wyszedł cało. 


Z nędzy I głoda, 
inkau. Kilkuset dotkniętych klęską głodową 
w prowincyi Hupe przybyło tu i usiłowało zde- 
molować biuro szefa okręgowego, który nie 
chciał im dać żywności. Policya rozprószyła de- 
monstrantów. 


Jubileusz Bronisławy Wolskiej. : 


Teatr krakowski uczcił wczoraj podniosłym 
obchodem jednę z najstarszych i najzasłużeń- 
szych swoich artystęk, p. Bronisławę z Ła- 
dnowskich Wolska, która po pięćdziesięcio-sie- 
dmio-letniej najchlnbniejszej pracy scenicznej 
usuwa się w dobrze zasłużony stan spoczynku. 

Jak rzadkim w rocznikach teatru polskiego 
jest olbrzymi ten okres czasu, spędzonego w 
służbie sceny polskiej, w służbie kilku pokoleń 
widzów teatralnych, tak rzadką i piękną była 
wczorajsza uroczystość, jedna z najbardziej 
pamiętnych, jakich widownią był kiedykolwiek 
teatr krakowski. Było to prawdziwe święto tea- 
tralne, w którem wzięli udział wszyscy miło- 
śnicy teatru i wielbiciele talentu sędziwej ar- 
tystki, i ci starsi, którzy pamiętają dzisiejszą 
jubilatkę w sile wieku i pracy twórczej dla 
sceny, i ci młodsi, co już byli świadkami ostat- 
niego okiesu jej pracy, zawsze pełnej zapału, 
zawsze wzorowej i pełnej poczucia obowiązku 

Na program przedstawienia złożyły się dwa 
utwory Józefa Korzeniowskiego, dramat jedno- 
aktowy „Pani Kasztelanowa*, a następnie „O- 
krężne*. Trudno było w istocie uczynić lepszy 
wybór, wybrać odpowiedniejszą rolę, jak ową 
niezapomnianą kreacyę Kaszitelanowej z reper- 
toaru Korzeniowskiego, tak wspaniale ` stresz: 
czającą styl i rodzaj, w którym p. Bronisława 
Wolska najświetniejsze niegdyś świeciła tryum- 
fy. I oto ukazała nam się jak w ramach stare- 
go portretu postać, w której autor uwiecznił 
zasunięty w przeszłość typ szlacheckiej matrony, 
przedstawicielka dawnych tradycyj, żyjąca nie- 
mi i nieumiejąca wznieść się do zrozumienia 
zmieniających się prądów życia. Wielka artyst- 
ka zamknęła w tej roli całą skalę swego ta- 
lentu, który zaklął w szereg prześwietnych po- 
staci całą galeryę typów i figur, niezrozumiałych 
dla dzisiejszego pokolenia. Od serdecznych mięk- 
kich akcentów, jakiemi drga macierzyńskie ser- 
ce, do twardego zakamieniałego uporu dumnej 
Kasztelanowej, która nie umie poświęcić dumy 
rodowej dla szczęścia syna, było w tej grze 
wszystko, co składa się na znakomitą charakte- 
rystykę typu, jaki zniknął już niepowrotnie z 
kart polskiego teatru. Szłachetny, pełen dumy 
gest, spokój i równowaga, upór, łamiący się pod 
wpływem promiennego uczucia otaczających ją 


serc, wszystko to znajduje w grze p. Wolskiej |” 


pełny artystyczny wyraz. Ostatnia to niewąt- 
pliwie z polskich artystek, która tak potrafiła 
ująć, zrozumieć i utrwalić w scenicznej piasty- 
ce charakterystykę wielkiego typu. A pod wpły- 
wem tej gry, z której bije przedziwny czar 
piękna przeszłości i całe otoczenie umiało do- 
stroić się do szlachetnego stylu jubilatki. — 
Teresa w grze p. Jarszewskiej miała prześliczny 
wyraz wdzięku i prostoty, harmonizujący "ze 
stylem otoczenia, p. Kosiński, jako kasztelanie, 
połączył z siłą męskiego uczucia serdeczne cie- 
pło synowskiego uczucia, p. Sosnowski wskrze- 
sił typ staropolski generała, a p. Jednowski 
dał pełną charakterystyki postać marszałka Za- 
liwskiego. 

Kurtyna zapadła, rozległy się gromkie okia- 
ski, a gdy one wreszcie umilkły, scena zapeł- 
niła się różnobarwnym tłumem. 

Wielkiem półkolem ustawili się artyści i ar- 
tystki w strojach uroczystych, podium sceny 
zasłano ołbrzymią ilością koszów kwiatowych i 
wieńców, a po chwili wśród burzy oklasków 
dyrektor Solski wprowadził w środek tego koła 
jubilatkę. Rozpoczęły się przemówienia. Pierw- 
szy przemówił dyrektor Solski, składając hołd 
wielkiej pracy i zasłudze jubiłatki. Przypo- 
mniał rozległą działalność Wolskiej, jej zasługi 
dia teatru polskiego wogóle, a krakowskiego 
w szczególności i wyrażając żal serdeczny z po- 
wodu jej ustąpienia ze sceny, zapewnił, że teatr 
w najwdzięczniejszej pamięci zapisze imię jej 
w swych rocznikach. 

Przemawiała następnie imieniem koleżanek 
artystka p. Wysocka, imieniem kolegów naj- 
starszy towarzysz pracy p. Stępowski. po nim 
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Reformy", — (Główna trafika w Rynka. — Agencja J 
. — Wanås! St. Karlińskiego, Sukienniee, Handel Fiałka 
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mówiła przybyła umyślnie na obchód, znakomi- 
ta artystka sceny lwowskiej p. Felicya Stacho- 
wicz-Grekowa, wreszcie imieniem technicznej 
służby przemówił p. Kowalik, składając u stóp 
jubilatki olbrzymi wieniec z czerwonemi szar 
fami.' 

Rozpoczęło się składanie darów jubilenszo+ 
wych. Pierwszy złożył p. Wolskiej honorowy 
pierścień złoty na poduszce z kwiatów dyrektor 
Solski, następnie srebrny wieniec złożyli arty- 
ści i artystki teatru krakowskiego, takiż wie- 
niec nadesłał dyr. Heiler ze Lwowa, dalej imie- 
niem koła artystyczno -literackiego złożono 
srebrną gałązkę na wielkim koszu kwiatowym 

Wieńce laurowe z szarfami i kosze kwiato- 
we złożyli: artysta Kazimierz Kamiński, artyści 
teatrów rządowych warszawskich, artyści teatru 
lwowskiego, redakcya „Czasu*, komisya teatral 
na i robotnicy teatru krakowskiego. Piękny, na 
morze drukowany, afisz w ozdobnych ramach 
złożył afiszer teatra, piękny bukiet z białych 
kwiatów z białemi wstęgami Irera i Hanka Sol- 
skie i wiele innych. | 

Po wręczeniu darów i kwiatów, które spię 
trzyły się wielkim stosem przed fotelem jubi 
latki, wszyscy artyści i artystki składali osobi- 
ście jubilatce życzenia, całując jej ręce. 

Jubilatka, której wzruszenie głos tamowało, 
odczytała w podzięce piękny wiersz, w którym 
w serdecznych słowach złożyła wyraz swoich 
uczuć wdzięczności. 7 

Na zakończenie artyści odegrali z werwą i 
życiem pełną pogody komedyę Korzeniowskiego 
„Okrężne*, utwór, stylem i charakterem dosko 
nale nadający się na zakończenie uroczystego 
wieczoru, który pozostanie długo niezapomnia 
nym w kronikach teatru krakowskiego, jako pa- 
miętny wyraz hołdu dla jednej z najzasłużeń 
szych artystek, którą Kraków w najwdzięczniej 
szej chować będzie pamięci. 


Ze sportu. 


Zawody w piłkę nożną 
Kraków, 14 maju. 

Utarł się jnż w Krakowie zwyczaj, że oficyalne 
zapowiedzi match'owe w przeważnej części składa” 
ją się z superlatywów, zresztą nietylko u nas, b, 
np. podczas zawodów przeszłorocznych „Cracovii“ 
z „Krykieterami* w jednej z wiedeńskich „sportzeł: 
tungów“ czytaliśmy © „weltberihmte Cracovia“, ot 
było, zwłaszcza wówczas, conajmniej — przedwcze: 
sue. Przezorna zresztą bardzo rycerskość każe mieje 
scuwym klubem w komunikatach sławić przyjeżdża, 
jące na zawody z nimi drużyny nad miarę. Tak 
było przed zawodami z wiedeńską drużyną „repre* 
zentacyjną*, która, choć bardzo dobra, takich hi: 
malajów piłkarskich znowu nie przedstawiała; - taŸ 
samo i obecnie ze „Slavojem* z Pragi, który grał 
wczoraj na boiska pozlotowem z „Wisłą“. Gra 
jego wprawdzie jest dość elegancka, odznacza się 
krótkiem, przyziemnem podawaniem piłki, bardzo 
zręcznie omijając przeciwnika, ala teź ua tem bo- 
daj się jej zalety kończą. Kombinacya średnia, a 
atak mało energiczny, zarówno w całości, jak i w 
pojedynczych rozstrzygających strzałach do bramki, 
które są tak eleganckie, a nawet subtelne — że 
odeprzeć je bramkarzowi nie sprawia Żadnej tru- 
dności, czego dowodem było niezrobienie przez „Sla- 
voja* bramki z karnego, dość bliskiego rzutu, — 
| Okazuje się, że oprócz zręczności trzeba zawsm 
| pewnego stopnia siły, której właśnie tej drnżynie, * 
składającej się z graczy średnio fizycznie rozwi 
niętych, brakuje — a i stanowczości. To też do 
pauzy zrobiła „Wisłą“ jeduą bramkę; po pauzie 
zrobiła jeszcze dwie, a „Slavoj“ jednę, tak że ro 
zultat ostateczny był 3:1 na korzyść „Wisły“, - 

Pomimo to gra była ciekawą, gdyż obie drnży: 
ny, jakkolwiek nie celująco w napadzie, miały do: 
brą obronę, a Czesi także nietyle zręcznego, ile 
Śmiałego bramkarza. Niewątpliwem jest także, ` że 
obie drnżyny wczoraj rezerwowały nieco siły, a 
rozwiną je należycie przy zawodach rozstrzygają- 
cych dzisiejszych. ZR 


Kronika 
E? j A 
Kraków, niedziela 14 maja. 
Kalendarzyk kościelny: Bonifacego m 
i Justyny. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschóa 
słońca o godz. 3 min. 58; zachód o godz, 7 m. 14 
długość dnia godzin 15 min, 16. i 
Prognoza stacyi meteorologiczne) 
w Wiedniu: Pogodnie, miejscowe burze, ciepło 
mierne wiatry. 4 


Teatr miejski imienia Słowackiego 
po południu: „Szklana góra“; wieczór: „Pani Kaszte 
lanowa* i „Okrężne*, 

"Zebranie mnuzyków.pedagogów w sali prób 
Tow. muzycznego o godz. 11 przed południem. i 

Posiedzenie Koła pań „Straży Polskiej” 
o godz. 101/, przed poładniem w lokalu „Straży* 

Odczyt p. Jana Klimczyka „O działalneści 
naukowej J. I. Załuskiege* „w Kółkn slawistów o 
godz. 10 rano. : 

Zakończenie roku szkolnego w szkołach prze 
mysłowych uzupełniających i wystawa prac ucznió 
o godz. 10 rano. i 

Wycieczka „Ogniska naucz.* do Tenczynka 
Odjazd o godz. 1:42 po południu do Krzeszowic. 

„Wycieczka „Eleuteryi* na Panieńskie Skały, 
punkt zborny o godz, 3 po południu przy parku 
Jordana. - $ 

Wycieczka „Straży Polskiej“ do Niepołomic, 
Wyjazd o godz. 3 po poładnin z Krakowa. 

"Match. „Wisły* ze „Slavojem* na boisku p 
ziotowem o godz. 5!/, po południu. ° 

Match „Jatrzenki I“ z „Krakusem I* na bło» 
niach podgórskich w Zabłociu o godz. 4 pe poła- 
dnia. 
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Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu- F = FaSSZ 

Pierwsza wystawa niezarieznych urzą 
dzona staraniem Związku powszechnego artystów 
malarzy i rzeżbiarzy w budynku przy placu św. 
Dacha, od godziny 10 rano do godziny 6 po po- 
ładnia, 


Teatr miejski we Lwowie: po poruaniu: 
„Dziewczyna z lalką*; wieczór: „Faust“, 


Nowe pocztów«i T. S. L. Nakładem TSL.. u- 
kazały się w handlu nowe pocztówki z portretami 
sławnych wodzów polskich, pisarzy i mężów zasłu- 
żonych ojczyźnie. Pocztówki te wykonane według 
sztychów i drzeworytów współczesnych odznaczają 
się pięknem wykonaniem świaiłodrukowem. — Są 
wśród nich mało znane portrety Asnyka, Miłkow- 
skiego, Kraszewskiego, Ujejskiego, Krasińskiego, 
Łokasińskiego, Konarskiego, Staszica, Małachow- 
skiego, Kołłątaja, Pułaskiego, Kilińskiego, Dąbrow- 
skiego, Poniatowskiego, Dwernickiego, Chłopickiego, 
Sowińskiego, Emilii Plater, Szczanieckiej. Jest to 
pierwsza serya pocztówek portretowych TSL, a w 
ślad za nią ukazywać się będą dalsze serye w pe- 
ryodycznych odstępach czasu. j 

Wykłady na i. kursie wspóldzielczym „Ogni- 
wa“ dla uczniów uniw. Jagiell. rozpoczną się w 
poniedziałek 15 maja b. r. o godzinie 7 wieczorem 
w sali „kursu dla abituryentów* Akademii band). 
na II piętrze. 

W dniu tym wykładać będą pp. dr Adam Praż- 
mowski i Witold Ostrowski, Szczegółowy rozkład 
godzin rozdany będzie uczestnikom kursa przed 
I-szym wykładem. 

Ze Związku ekonomicznago. Walne zgroma- 
dzenie Związka ekonomicznego urzędników, profe- 
sorów i nauczycieli odbędzie się 27 b. m. 0 godz. 
7 wieczór w sali klubn pocztowego (Lubicz 5). — 
Na porządku dziennym znajdują się: Sprawozdania 
wydziału i komisyi rewizyjnej, wybory prezesa, 
trzech wiceprezesów, członków i zastępców wydzia- 
łu, wnioski i interp.lacye. 

Wystawa niezależnych cieszy się stale niesła- 
bnącem powodzeniem. Onegdaj ukazał się ilustro- 
wany katalog wystawy. Książeczka, niewielka for- 
matem, wydana jest bardzo ładnie. Zawiera ona 91 
reprodukcyj wystawionych obrazów w bardzo šta- 
rannem wykonaniu. Klisze do reprodukcyj dostar= 
czył zakład p. Jabłońskiego. Katalog będzie stano- 
wić bardzo miłą pamiątkę dla zwiedzających, za- 
wiera bowiem reprodukcye dzieł Malczewskiego, 
Bąkowskiego, Danikowskiego, Fabijańskiego, Hoff- 
manna, Kamockiego, Karpińskiego, Kowalskiego, 
Krzesza, Samlickiego, Okonia, Raszki, Podgórskie- 
go, Rzegocińskiego, Stroynowskiego, Talagi, Tetma- 
jera, Unierzyskiego, Wodzinowskiega, Żelechowskie- 
go i innych, 

Na wystawie hygieny w Dreźnie wystawił je- 
dyny z polskich przemysłowców p. Władysław 
"Prodateki z Krakowa aparaty, służące do skra- 
plania powietrza, pomysłu prof. Qiszewskiego, a wy- 
konane w pracowni p. Grcdzickiego. Aparaty te 
budziły podezań otwarcia wystawy, w którem wziął 
udział i król saski, dnia 8 maja, ogromne zainte- 
resowanie, 

Święcone Stow. własnej pomocy katolickich ku- 
charzy odbyło się dnia 3 maja w lokalu p. Bekera 
. przy ul, Szewskiej. Zastawione stoły poświęcił ka. 
Honorat Jedliński, kapucyn. Wśród podniosłego na- 
stroja przepędzili członkowie kilka godzin. 

Egzamin prywatystak w szkole wydziałowej 
żeńskiej im. ów. Scholastyki w Krakowie odbędzie 

się w dnia 19 czerwca bież. roku, Zgłoszenia przyj- 
muje dyrekcya szkoły do 17 czerwca, 


Zakład artystyczno-kamieniarmaki 
1 budowlany 


= m Józefa Kuleszy 


naprzeciw omentarca w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników spiaskowca, gra- 

nita i marmuru, Podejmuje się 

wykonania grobowców w miejson 

| ne prewinoyi. Telefra +59. 
4 108 0 


Obisd z śrzech dań po 80 hal. i kolacye po 
I Y so hal, domowe, zdrowa i smaczne, 
wydaje na miejscu i do domów Mleczarnia, 
Kwierzyniecka 23. 2888 6 8 


SALON. SZTUKI 


w salach magazynu fortepianów firmy: 


„ B. Gabryelska 


Hynek główny 35 (Krzysztolory). 
Autorowie dzieł wystawionych: 
Axentowicz, Boznańska, Czajkowski, St 
Dembieki, Fałat, Filipkiewicz, Grott, Hof- 
mann, Januszewski, Kamocki, Karpiński, 
Krudowski, dr Kunzek, Malczewski, Ma- 
karewicz, Mehoffer, Pochwalski, K. Pod- 
górski, Sichulski, Stanisławski, Szankow- 
ski, Uziembło, Weiss, Wyczółkowski, Że- 

lechowski, Żarnecki i inni. 2816 37 0 
Salon otwarty od godziny 9—7 wieczór. 
Wstęp bezpłatny. 

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy 
M myka jj mieszkania w śródmieściu 

j me b lub taż przy plantach, na 
pomieszczenie biur. Warunek: I. p, 3—5 
pokoi, wygodne schody, porządek i czy- 
stość w kamienicy. Zgłoszenia z poda- 
niem wysokości czynszn, uprasza się 
nadsyłać pod B. Z. do Gł. Agencyi Dzien- 


ników i Ogłoszeń, nl. Sławkowska 2. 
3867 26 sme 
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Ameryk. urządzenia biuro- 


60 kor. 
we i maszyny do pisania. {i;o przedmiotów naczynia aluminiowego 
| GSO za 90 kor. i 


Znak ochronny dla mebi 


Wiktor Barabasz 


Skład fortepianów, pianin i har- 


Kraków, Rynek gł. 39, Linia A-B. 


Poleca instrumenta doborowe z pier- 
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. Wyłączne zastę: 


Wielki wybór w instrumentach 


Dia letników 


kilka mieszkań w pięknem położeniu, 
(Dolna Wieś ad Myślenice) jest jeszcze 
za przystępną cenę do wynajęcia. Zgło- 
szenia: 


Myślenice. | 


Handel żelaza Józefa Fertiga 


w Krakowie, ulica Szewska 8, 


poleca po cenach zniżonych wielki wy- 
bór kompletnych urządzeń kuchennych: 


50 przedmiotów naczynia niebieskiego 
marki „Austria* za 45 kor. 
50 przedmiotów naczynia „Sphinx* za 


Lodownie pokojowe pierwszej jakości, 
47 oryginalne Eschebach od 40 K wyżej. |$ 
Maszyny do prania bielizny „pełną pa- 
rą“ po 80 kor. 
Prymusy szwedzkie Nr 30 po 9 kor, 
g Nr o K i050, Nr 1 K 11:50. 1 
Zelazka spirytusowe podróżne do pra- 
sowania po $—, 


Z życia młodzieży akademickiej. — Walne 
zgromadzenie akad. Koła artystyczne- 
go miłośników dramatn klasycznego 
odbędzie się dnia 17 b. m. o godz. 6 wieczorem 
w gali nr 31. Na porządku dziennym wybór pre- 
zesa i wydziału, 

Z Kasy chorych w Krakowie. Zarząd Kasy 
chorych w Krakowie wydał drukiem sprawozdanie 
z działalności za .rok ubiegły, t. j. rok 1910, — 
Sprawozdanie to wykazuje, Że wskutek wcielenia 
gmin podmiejskich do Krakowa liczba członków 
zwiększyła się o 3000 robotników; musiano więc 
rozszerzyć lokal Kasy i utworzono dwa nowe am- 
bulatorya, oraz wielką poczekalnię na parterze. — 
Utworzono nadto nowe ambulatorynm dla chorób 
gardła, nosa i uszu, dalej sprowadzono nowe przy- 
rządy i narzędzia chirurgiczne do operacyj krtani, 
nosa i uszu,- oraz t. zw. „Pantostat”, t. j. motor 
elektryczny, służący do masażu i do prześwietla- 
nia. Przyjęto trzech nowych lekarzy. 

Zarząd Kasy starał się o pozwolenie na prowa- 
dzenie własnej apteki, ale namiestni:two odmówiło 
zezwolenia, Sprawa ta znajduje się obecnie w mi- 
nisterstwie. 

` Dochody wynosiły w « 1910 sumą 377.708 K. 
Z tej samy wydano 135.771 K na zasiłki pienięż- 
ne, 44.509 K na lekarstwa, 24025 K na koszta 
szpitalne, 6635 K na koszta pogrzebowe. Ogółem 
wydano na świadczenia dla chorych 271.780 K; 
opłaty członków wynosiły 230.869 K, nadwyżka 
świadczeń wynosi zatem 40.910 K. Wydatki na 
lekarstwa, zasiłki | koszta szpitalne wzrosły bar- 
dzo znacznie. Przeciętna ilość członków w roku 
1910 wynosiła 14.348 (11.062 mężczyzn, 3286 
kobiet). Chorych zgłosiło się 19.358, z tego 1132 
odesłano do Bzpitaia. 

Porad lekarskich udzieluno 34.426. Niezdolnymi 
do pracy uznano i zasiłków udzielono 5394 człon- 
kom za 127.748 dni chorych, 

Jeden wypadek zachorowania kosztował prze- 
ciętnie 14 K 3 h; jeden chory i do pracy nie- 
zdolny kosztował przeciętnie 50 K 38 b, jeden 
członók kosztował przeciętnie 17 K 84 h. Cyfra 
chorób zakaźnych przedstawia się następująco: za- 
palenia tkanek podskórnych 604 wypadków, gruźli- 
cy 721, influency 256, liczba nieszczęśliwych wypad» 
ków 767, ran ciętych i szarpanych 634, oparzeń 121. 

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem odbędzie 
się walne zgromadzenie Kasy chorych. 

Żydowskie kolonie lecznicze. Na posiedzenin 
wydziału Towarzystwa kolonii leczniczych dla izrae- 
lickiej dziatwy szkół krakowskich, odbytem dnia 11 
b. m., uchwalono wysłać w tym roku do Rabki 
100 biednych dzieci. Tak wielkiej liczby dzieci ka- 
lonia, istniejąca już blisko 20 lat, jeszcze nigdy 
mie liczyła, Uchwałę umożliwiły datki po 1000 ko- 
ron, ofiarowane przez kilka znamienitszych rodzin 
tutejszych celem uczczenia pamięci zmarłych ich 
członków: bł. p. Ferdynanda Epsteina, inż. Oskara 
Merza, Leona i Ewy Steinbergów, dra Maksymilia- 
na Kohna, który kolonię założył. Wydział postano- 
wił za każdy z tych datków ufundować wieczyste 
łóżko i umieścić nad każdem tablicę z odpowied- 
nim napisem. Nadto nchwalono ufundować po wiecz- 
ne czasy 2 łóżka im. Maryi Franklowej, w uznaniu 
zasług szlachetnej fandatorki domu kolonii w Rab- 
ce. Pani Franklowa otacza kolonię nadal stale 
truskliwą opieką i udziela jej nieustannie poparcia, 
Mimo wydatnej pomocy ludzi szlachetnych Towa- 
rzystwo nie może podołać zachodzącej potrzebie, 
gdyż biednych, skrofulicznych dzieci zgłosiło się aż 
700, a wobec drożyzny mieszkań 1 środków żyw- 
ności zachodzi obawa, że liczba chorych dzieci je- 
szcze będzie wzrastać. Wydział apelaje do publicz. 
ności o poparcie jego szlachetnych celów, 


NOWA.REFOR MA. 


Czyszczenie chodnikow I uilc. Celem utrzy 
mania w porze letniej czystości i porządku na cho- 
dnikach i ulicach w terytoryach do miasta przy- 
należnych, magistrat miasta Krakowa zarządził, że 
każdy właściciel, względnie administrator realności 
obowiązany jest w czasie do 30 września kazać 
codziennie o godzinie 5 rano po należytem skro- 
pleniu zamieść chodnik i ściek, a gdzie niema cho: 
dnika, ulicę na szerokość dwóch metrów wzdłuż 
przestrzeni swej realności. Śmiecie mają być zło- 
żone obok ścieku po stronie ulicy, skąd uprzątać 
je będzie służba miejska. Kanały i ścieki winny 
być codziennie Trzepłukiwane i omiatane, W czasie 
posuchy należy chodnik drugi raz zkrapiać między 
godziną 2 a 3 po południa, Nie stosujących się do 
tych trzepisów będzie magistrat pociągał do odpo- 
wiedzialności karnej do 200 K grzywny, lub do 
14 dni aresztn, 

Z sali sądowej. (Podpalenie). Wczorajsza roz: 
prawa przed krakowską ławą przysięgłych przeciw- 
ko 56-letniemu Mikołajowi Przeklasie z Grab- 
na o zbrodnię podpalenia zakończyła się skazaniem 
obwinionego na 15 lat ciężkiego więzie- 
nia, Ława przysięgłych potwierdziła winę oskar- 
żonego, jednakowoż wystosowała do trybunału proś- 
bę o mażliwie łagodny i niski wymiar kary. Mimo 
to zapadł wyrok, - skazujący Przeklasę, jak poda- 
liimy wyżej, na 156 lat ciężkiego więzienia, Obroń- 
ca zasądzonego dr Dallet wniósł zażalemie nieważ- 
ności wzgiędnie odwałanie od zbyt wysokiego wy- 
miaru kary; zasądzony liczy lat 56, dlatego 15 lat 
ciężkiego więzienia jest dla niego karą doży wotnią. 

Aresztowan e szajki złodzie skiej. (Z kroni- 
ki policyjnej na Krowodrzy). Przed dwo- 
ma tygodniami popełnili nieznani sprawcy kradzież 
z włamaniem na szkodę Stanisława Molickiego, 
rzeźnika, zamieszkałego przy ul, Czarnowiejskiej. 
W nocy oderwali złodzieje kłódkę i zamek od jatki, 
weszli do środka i zabrali większą ilość wędlin, 
wartości około 150 K, Wkrótce potem popełniono 
znowu kradzież z włamaniem w mleczarni Beckma- 
na, znajdującej się na Błoniach. Tataj oderwano 
i wyłamano 'żŻalazye, poczem złodzieje weszli do 
środka i zabrali dużą ilość masła, kilka kop jaj, 
znajdującą się tam bryndzę, wódkę, koniak, spiry- 
tus do palenia, kawę, herbatę, 12 ręczników, ubra- 
nie — ogółem szkoda wynosiła 150 K. 

Dopiero w ostatni piątek udało się inspektorom 
z komisaryatu policyjnego na Krowodrzy pp. Recho- 
wiczowi i Piekarzowi aresztować jednego 
ze sprawców tych kradzieży na krowoderskich wa- 
łach fortyfikacyjnych w osobie niejakiego Fran- 
ciszka Garncarza, 21 lat liczącego, rodem 
z Krowodrzy, znanego policyi rzezimieszka, bez 
stałego zajęcia i mieszkania, Grarncarz spał razem 
z dwoma swoimi towarzyszami „pracy“ najspokoj- 
niej na wałach i w czasie snu został przez wyżej 
wymienionych inspektorów .aresztowany, Zerwał 
się z ziemi, rzucił się na p, Rechowicza, począł go 
kopać i gryść po rękach, nadto wyjął nóż i usiło- 
wał nim przebić p. Rechowicza, czemu jednak na- 
padnięty przy pomocy p. Piekarza przeszkodził. 
Z trudem tylko zdołano go nbezwładnić i odprowa- 
dzić na komisaryat policyjny. W czasie bójki i sza- 
motania się z Garncarzem zbiegli dwaj inni zło- 
dzieje, Wieczorem zarządził kierownik komisaryatu 
policyjnego na Krowodrzy, komisarz p. Gebhardt 
obławę policyjną. W czasie obławy aresztowano 
oba zbiegłych spólników  Garncarza, mianowicie 
Jana Pałkę, rodem z Warszawy (tutejszego pod- 
danego) 18-letniego Franciszka Żelaskę z Kro- 
wodrzy, nadto jeszcze 20-letniego Wilhelma Tu- 
chowskiegu z Półwsia Zwierzynieckiego. 

Spólnicy Garncarza, którzy uciekli z wałów w 
czasie jego bitki z inspektorami policyjnymi, schro- 


Cenniki wysyła darmo. 


monium 


pstwo L. Bósendorfera. 


przegranych. 59 0 


Wielki wybór 


lodowni pokojowych 


17180 


ML. lalski, kraków, Sukiennice 21,27. 


Cenniki na żądanie franco! 


poleca firma 


3550 


Stefan Przepolski poste resst 
190 2 2 


3407 8 8 


% drukarni Literackiej w Krakowie. ul, Jagiellońska 10. 


Srebro stołowe 


wyroby z chińskiego srebra oraz zegarki i wyroby jubilerskie — poleca majtaniej 


EMIL GOLDWASSER, RRA 


przed ciągnieniem, które nieo 


=zgl 


ciw mordercom z Houndsditch, Oskarżona Wasilje- |P 


wa, Rosyanka, skazana zoBiała na 2 lata więzie- 
nia. Na prośbę przysięgłych przewodniczący gsunął 
karę deportacyi, Trzej inni oskarżeni: Piotr, Du- 
bow i Rosen zostali awolnieni, 


Mianowania. „Wiener Ztg“ ogłasza: Minister 
skarbu zamianował starszych geometrów ewilden- 


cyjnych II klasy; Rudoifa Bobrowskiego, Stefana | rytas 


Dobrzańskiego, Stanisiawa Langa, Józefa Maszew- 
skiego, Józefa Stępienia, Edwarda Makana, Hipoli- 
ta Skibińskiego i Włodzimierza Barbaszewskiego, 


cukiernice 
etażery - - 


Magazyn krawiecki 


M. Czaji i W. Rechowicza 


Kraków, ulica Mikołajska L. 24 
poleca na sezon obecny wielki wybór: muteryułów 


angielskich i krajowych. 


Krój angielski, wykończenie artystyczne. — Ceny przystępne. 


Ciągnienie już jadra 
- „Wybrać 


już dnia 15-go maja b. r. 
przynajmniej jeden los 


« Loteryl schroniska dla pokrzepienia 1 wytchnienia :: 


c. k. sług pocztowych. 


Loterya ta jest wyposażona niezmierną ilością 4359 wygranych 
ogólnej wartości przeszło 50.000 KE, między niemi wygraną wartości 


12.000, 8.000, 3.000, 2.000, 1.000 i t. d. 


Jak zawsze na Nowy Rok w każdym domu znajduje się noworocznik pocztowy, tak 
powinienby jako znak uznania dla naszych listonoszów znajdować się wszędzie dnia 
15 maja b. r. los tej ioteryi, z której dochód przeznaczony jest ną schronisko dla 
sług pocztowych, potrzebujących pokrzepienia i wytchnienia oraz dla ich biednych 
dzieci. — Zwracamy się do dobroczynności wszystkiej ludności! 


Jeżeli ich tam$dostać nie można, to zwrócić się do 


> NAWE 


Biura loteryjnego, Wiedeń, XIX/1, Rilirothstr. 57, — Telefon 3 


Zakład krawiecki M. Górki 


Kraków, ui. św. Jana 16, 


wykonywa zamówienia z powierzonych oraz tamże obranych materyałów; wy- 
kończenie dokładne i staranne według pierwszorzędnych ang. żurnali. — Także 


i damskie kosty amy. 


[Zakład pogrzebowy „Concordia | 
PF ANA WLK A EGO | 


Plae Szczjański L 2 (dom własny), — Telefon Ke 331. 


Zekiad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, orsz sprowadzania zwłok ze wszęstkic É 


kiajów europejskich, 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


RÓW, UL. GRODZRA 


dwołalnie odbędzie się z 


Dziś w niedzielę obiad: 


Li. 


157 18 20 


Obiady z 3 dań po 50 hał. f 


2432 8 34 


parter na lewo. ` 


oraz wypożyczalnia 


Kraków, uł. św. Jama 13. 


942 


„pod firmą 
8 8 


511/W. $ 


nienek i chłopców do lat 16. 


każdego stanu, szybko 
pest VIL, Rókoczi-ut. Nr. 71. 


1999 21 0 


A. 


f 


11 1140 


> | 
niii się i ukryli w nocy w stodole p. Szajnowicza 
na Dębnikach, zakopali się w słomę i najspokoj- 
niej spali. ` Garncarz wskazał, gdzie jego przyja- 
ciele zwykle noc spędzają, i to ułatwiło policyi 
aresztowanie włamywaczy. Gdy funkcyonaryusze 
policyjni weszii do stodoły o godz. 2 w nocy iza- 
częli przy pomocy latarek elektrycznych poszuki- 
wanie, z początku nie znaleźli nikogo, Dopiero po 
długiem szukanin spostrzeżono ich, zakopanych głe- 
boko w słomie i aresztowano. - : 

Przy aresztowanym Żelasce znaleziono kilka- 
naście wytrychów, oraz odbitki kluczy od miesz: 
kań. — Aresztowani do winy się przyznali, nadto 
zeznali, że wytrychów do odmykania zamków do- 
starczał im brat jednego z oskarżonych. Po prze- 
prowadzeniu dochodzeń zostaną z pod telegrafu od- 
stawieni do sąda karnego. ` 

Wczoraj w południe udało się jeszcze pp. Recho- 
wiczowi i Piekarzowi aresztować za parkiem Jor- 
dana spóluiczką tej złodziejskiej wzajki, 19-ietnią 
Annę Głowę, rodem z Krakowa, która pozostawała 
w bliskich stosunkach z aresztowanymi włamywa- 
czami, Głowa była od paru miesięcy poszukiwaną 
przez sąd karny w Krakowie do odsiedzenia kary 
jednego roku więzienia za zbrodnię gwałtu publi- 
cznego. Jest to kobieta zupełnie- npadła, karan 
kilkakrotnie za atręczenie do nierządu. * , * j 

Aresztowana szajka złodziejska od dłuższugu cza* 
su grasowała bezkarnie po gminach podmiejskich, 
kradnąc, gdzie się co dało. Pracą żadną się w v- 
statnich czasach aresztowani nie zajmowali, stałe- 
go mieszkania nie mieli, spali po rozmaitych szo- 
pach podmiejskich. Skradzione rzeczy sprzedawali 
wiejskim kobietom na ulicach przedmiejskich, lub 
po kawiarniach podrzędnych, ka 

Dodać wreszcie należy, że prócz wymienionych 
ptaszków aresztował równocześnie jeszcze komisarz 
dr Styczeń zakochaną parę, śpiącą w pobliżu sto- 
doły p. Szajnowicze, w osobach Piotra Olesia i Ju- 
lii Klimkównej, włóczęgów, wydalonych z teryto- 
rgum Krakowa. 

Właściciel stodoły zupełnie nie wiedział, że jest 
ona przytułkiem nocnym dla włamywaczy i roz- 
maitych „zakochanych* par. 

Zaczadzenie. Z Pragi telegrafują: W pokoju 
ordynacyjnym lekarza kolejowego dra Hovorki zna- 
leziono nieżywych lekarza i jednego robotnika, któ» 
rzy udasili się gazem z niezamkniętego -pieca ga- 
zowego. ; + i 

Nłeprzyjmowanie studentów rosyjskicn na 
berliński uniwersytet, — Z Berlina telegrafują: 
Z powodu samobójstwa rosyjskiego siudenta * Du- 
browskłego, którego nie chciano przyjąć na uniwer- 
sytet berliński, niemiecka partya ludowa i socyali- 
ści zamierzają wnieść lnterpelacyę, w której zapy- 
tają, dlaczego uniemożliwia się studentom rosyj- 
skim wstęp na uniwersytet berliński i wskażą na 
następstwa tego zarządzenia, które doprowadziło do 
samobójstwa Dabrowskiego. 

Echa walki na Hundsditch w Londynie. — 
Z Londynu telegrafują: Odbył się tu proces prze- 


Kuchnia Jarska „Przyroda“ ` 
ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 


Rosół jarski 20 b. Barszcz zabielany 20 h.| 3 
Szparagi 50 h. Kalafiory au graini 40 h. Bu- | {$ 
raczki z fasolką 20 h. Jarzynka mieszana 30 h. | 5$ 
Kluski ryżowe z sosem grzybowym 30 h. Za- 
zanki z kapustą 30 h. Pierożki z kapustą 30 b. 
Mamałyga 20 h. Pierożki kruche z jabłkami 40 h. 
Budyń z orzechów 40 h. Placek kurtoflany ze 
śmietaną 30 h. Naleśniki z powidłami 30 h. 


Pokój umeblowany 


słoneczny, z utrzymaniem lub bez, na czas 
krótszy i dłaższy. Krupnicza 10, II p. 371156 


* da wynajęcia w miejscu 
Na lato b. pięknem i zdrowem, 
pokój dia 1—3 osób, z utrzymaniem, , A 
Wiadomość: Kraków, ul. Strzelecka 17, 
186 4 4 


Skład fortepianów | pianin 


Zygmunta Rahy 


Wyłączne zastępstwo fabryki Braci Stingi, 
c. k. nadwornych dostawców. 49 0 


A wazy strojów damskich i dedętyc 
Lotti Korall, ul. Grodzka 9, 


powiększony i wygodniej urządzony, poleca na 
opecny sezon ogromny wybór kostyamów płó- 
ciennyeh damskich, bluzek, szlafroków i halek, 
jakoteż doborową konfekcyę dziecięcą dla pa- 
2542 16 24 


Pożyczki osobiste 


na 4 do 697, od 200 kor. począwszy, bez porę- 
czycieli, na raty miesięczne po 4 kor. dla osób 
Ń dyskretnie przeprowa- 
dza Filip Feld, Dom bankowo-giełdowy, Buda- 
3721 4 8 


LetniKOm 


wysyła książki w specyalnych skrzynkach 
pod bardzo korzystnemi warunkami 


NAJWIĘKSZA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
Gumplowicz w Krakowie 


Niedziela, 14 Maja 1911. 


Buch przejozdnych. 
Kraków, lo muja, 

HOTEL BELVEDERE, ul. Basztowa, 47, w pobłiża dwór- 
ca kolej. (pokoje od %2 koron. Łazienki, Restauracya i 
kawiarnia na miejscu): por. Maksymilian Wallner £ Er- 
lach, T, Polak z Cieszyna, Bolesław Różycki z żoną że 
Słomnik, Bernard 1 Maksymilian Sternowie z Nowego 
Jorku, J, Wachatein z Krasnej (Morawy), J. Dobrzyński 
z Rudnik, Artur Perall z Czoratyna, Wilhelm Fischman, 
S. Graf s Wiednia, Zygmunt Rosenzweig z Krakowa, 
Anna Grodzioka, Władysław Szlezinger z Warszawy, 
Józef Langer z Schónbergu (Morawy), Rozalia Wiesch= 
mann z Zakopanego, C. Forscher z Bochni, Zygmunt 
Buresz z Ropczyc, Paweł Heimann z Opola (Śląsk pr.), 
Mieczysław Łączyński ze Lwowa, Jan Jaroń z Wrocła* 
wia, Stefan Romanków z Mielca, Jan Ryszard z Wy- 
żnicy (Bukowina), Stanisław Rejman z Łowicza, Witold 
Kęsek z Ciężkowice, Arnold Mtinnich z Berna, Franciszek 
Dębski £ Jasła, 7 z — yeas Et 

KOTEL KRAKOWSKI: Rudoli Dealber, Jan Danemger 
z Wiednia, Witold Musiał z Jasła, Marya Wisłocka 
z synem z Grodzisk (Król Pol.). Józef Giliner z Żuraw- 
na, Piotr Papieski s Przemyśla, Stanisław Kremer z żoną 
i synem z Przeworaka, Józef Samolej z Sosnowca, Otto 
Rżach z Wiednia, Wiktor Tarnowski s Krzyżanowic, 
Teodor Szańkowski z Brazylii, X. Autoni Kuńczyński 
z Poznania, X. Piotr Haydak z Stubna (Król. Pol.) 
Konstanty Palański z żoną z Warszawy, Jan Zielićski 
ze Lwowa, Michał Jaworsti z Tarnowa, Józef Gawęda 
z Białej, Tomasz Kołodziej z Katowic, Stanisław Wa 
rzeński z żoną z Kołomyi, Piotr Maczkowski £ Zawier 
cia, Feliks Cichoń z Częstochowy, Franciszek Korczyńsk 
z Warszawy, Stefan Dadek z Cieszyna 

NOWY HOTEL NARODOWY, własność dra Stanisława 
Adamskiego, ulloa Poselska, 22, (gustownie odrestauro- 
wany. Parkiety, światło elektryczne, restanracya, łazienka 
w miejscu. Pokoje ze światłem od 2 koron zwyż, kory- 
tarze ogrzane i stajnia): Melania Isca z Paryża, ?Zefia, 
Stanisław i Wilhelm Kupkowie z Berlina, Felika Jura 
z Kęt, Aleksander Bialik x Krakowa, Julia Piechowska 
i Zygmunt Piechowski z Proszowio (Król. Pol.), F. Pis- 
chowski z Wawnieńczyc (Król, Pol,), Stefan Kowalewsk, 
z Granicy, Ewa Wiesiołowska z bętkowia (Król. Pol.) 
St. F. Gołdstein z Brukseli, Kazimierz Poradowski, Wta- 
dysław Auderman z Proszowio (Król, Pol.), Wanda Albert 
z Nowego Sącza, Jan Budłowski z Brodów, Franciszek 
Mastak, Jarosław Bohato, Jarosław Ovaucawa, Franci 
szek Gwak, Jan Cwak, Józef Sroa z Pragi, 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: - 
Michat KonopińskKi. 
 RONESE || mma POD 
'Dr Stanisław Flaschen 

~-  ordynuje, jak lat ubiegłych, 382913 
w Krynicy. ‘Willa „Gwiazda“ 


:Rozpoczął swą coroczną praktyką 
w Krynicy: , Dr dallan Aronsohu 


s 


. Kursa telegraficzne. : 


wiedeń, 13 maja. Losy: a) proosat.: Austcyackie 
sakładu kred, s obl, pra. 6 roka 1880 J-pra, —*—, Austre 
sakł kr. s obl, pro. & r. 1889 3-pra, 4789-75, Uregal, Du- 
naja s 1870 r. 100 złr, 6-pro, 294*50. Weg» Banku hip. 
o 100 złe. ś-pro. —'*—, Pożyczka serb, prem, po 100 fr. 
9-pro. 138*50, b) bezprocentawe: Budapeszieńskie (Basilica) 
6 nir, 3650. Zakł, kred, din h, i p. po 100 „BIE 511*—, 
Clary 40 słr, m. k. 156*—, Palfy 40 slr. 246*—, Czerw. 
krzyża Tow. austr, 10 złr. 71°50, - Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 slr, B0*--, Losy fund. aroyks, Radolfa 10 słr. 
7uw—, Salma 40 słr. m, 233*—, Tureckie oblig, prem 
koleż po 400 fr. :249'75. Tureckie oblig. prem. kolok 
pro. 25072. Losy kom. m. Wiednia s 1874 roka 508'—, 
Berlin, 13 maja. Auatryackie banknoty 80:26. Spi 
Paryż, 13 maja. Renta 3-pro, 96'80. Mąka 37:20. 
Frankfurt, 18 maja. Anstr. kred, —.—. Koleje pań 
stwowe —'—. Disconto 187/50. Laura ==", 
Usposobienie: spokojne. ` 


starszymi geometrami ewidencyjnymi I klasy w "Ka, 
VII r. 
GE EEM 


Założony w r. 1872 


Zakład artystyczna=kamieniaski 


BRACI TREMBECKICH 


3 Kraków, ul, Rakowicka 7, tal, 452. 
wykonuje grobowoei pomniki, tak w miejscu jak 
na prowincył, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych z piaskowca, marmura i granitu 
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A Í | Dil 
16 HP. sprzedam. Karosetya sportowa, 
dwa siedzenia, niezrównana maszyna 
komisyjna w każdym terenie. Gwaran- 
cya. Inżynier Pindelsk_, Kolbuszowa. 
` OTUR T GSA? 


1786 0 


© e zdać 

Do wynajęcia 
przy ulicy Szewskiej 1. 14 2 pokoje 
frontowe i przedpokój, nadające się na 
biuro, ewentualnie przedpokó: . można 


przerobić na kuchnię, 3873 2 8 
C] r i z k s 
Pe NaiwWyŻSZYCh CENACH nzywan. 


ubrania męskie itp. M. Schwarc, Kraków, 
ul. Estery 11, Kartka wystarczy. 2880 17 20 


Józef Sperling 


Kraków, Dunajewskiego 7. 


3 poleca: 
Kompletne urządzenia sy- 
pialń jadalń, gabinetów 

męskich. 

una 
Wielki wybór garniturów 
klubowych. 
ooon 
Stylowe urządzenia salo- 

nów, dokoracye. 

oon 4 
Urządzenia will, zakładów 
leczniczych, "hoteli, loka- 

„lów i t. p. 37250 
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Rządca drukarni L. K. Górski 


